GAZETA LWO 


NE 30. 


Wtorek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Wiédnia. — 

N. Pan najwyższém postanowieniem swojém, 
zd. 11. lutego, wydanóm do c. k. nadw. komisyi 
oświćcenia, raczył najłaskawićj nadać kusto- 
pie kapitały lwowskiéj ob. łac. Franciszkowi 

acharyjasiewiczowi, ze względu na położone 
Przezeń, jako dyrektora nauk, zasługi, tytuł 
e. k. radzcy gubernijalnego, bez taksy. 


Oto są rzędy czternastego losowania pożyczki 
z roku 1820, wyciągnione w Wiódniu w d. 2. 
Marca: 4, 94. 437. 190. 101. 209. 280. 282. 
304. 310. 311. 326. 338. 339. 840. 369. 378. 
300. 453. 491. 513. 526. 528. 580. 550. 
- 556. 561. 615. 617. 637. 647. 663. 679. 
246. 750. 757. 771. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 


Dzieśnik Powszechny warsz. z dnia 2. marca 
Wićra co następuje: 

ke ank polski podaje do powszeahnćj wiado- 
x ii, Że przy dopełnionóm na dniu 1. marca 
łów Publicznóm losowaniu seryj obligacyj udzia- 
nuh z pożyczki 42 milijonowćj, następujące 
do A seryj, z których obligacyje udziałowe 
za ej, oWania w dniu 15. b. m. należóć maję, 
ię, pnięte zostały: 21. 20. 70. 78. 90. 143. 173. 
19 21 226. 229. 258. 263. 271. 387. 347. 862. 
595, 438. 446. 478. 404. 544. 557. 570. 579. 
933. tą 700. 765. 823. 835. 849. 869. 914. 
4454, „.,1000. 1031. 1083. 1094. 2128. 1147. 
2318. 1154. 2468. 1480. 1198. 1199. 1250. 
2516. 1340. 4354. 12417. 1465. 4501. 
4675, 1581. 1545. 1619. 1622. 1636, 
1878. 1734. 4789. 1844. 1855. 4860. 
2063. 1904. 4937. 1988. 2000. 2011. 
2182, 2087, 2110. 2123. 2163. 2167. 
2295, 2276 2194. 2195. 2206. 2213. 2222. 
2470. RAS 2337. 2343. 2431. 2441. 2463. 
2588. 260p. -284 2489. 2521. 2524. 2537. 
2788. 2866. 2017: 2673. 2682. 2769. 2772. 
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1883. 
2074, 
2188, 


11. marca 1834. 


z 


Portugalija, 


Gazety londyńskie wieczorne z d. 21. lutego 
mówia, acz niepewnie, o nowych wiadomo- 
ściach z Portugalii. Standard mówi w drugićj 
edycyi swojego pisma o w pół do czwartćj: 
Odbieramy przez sztafetę następujący list na- 
szego korrespondenta z Falmouth. Kresli on 
walkę w Portugalii jakby nienstajaca. Falmouth 
dnia 20. lutego rano. Bryg królewski Panta- 
loon zawinął właśnie teraz z Lizbony, którą 
w dnia 9. t. m. opuścił. Pod Oporto był on 
dnia 12. w południe. Wiadomości, które przy- 
wozi, mówią, że wojsko królowćj nie uczynilo 
Żadnegy poruszenia , Że książe Terceiry złożył 
dowództwo, nie wiadomo, dla czego, i po- 
wrócił do Lizbony. Wojsko miguelistów jest 
w nieustannóm poraszeniu, i gotują się do 
uderzenia na Setubal (jak wiadomo, blizko 
Lizbony położony), Widoczna zatóm, że je- 
szcze nie uwśżają rzeczy za stracona. Z6 Wszy- 
stkich stron odbióraja wsparcia. Do Lizbony 
zawinęło kilka statków parowych z 600 ludzi 
dla królowćj. Mieli być natychmiest posłani 
do wojeka pod Santarem. W Oporto nić ma 
nic nowego. Dom Miguel sciagnal wojsko, pod 
Opórto stojące na wsparcie wojska pod San- 
tarom. — Sun wdzieła podobnych wiadomości, 
i mówi o ich szkodliwym wpływie na portu- 
galsko-hiszpańskie papióry publiczne na gieł- 
dzie londyńskiej. A 

Z artykułów korrespondencyjnych. z Lizbony 
z dnia 9go, które Times z dnia 22go lutego 
udziela , widać, że -jenerał Stubbs, który da- 
wnićj w Oporto dowodził, objął dowództwo 
w miéjacu księcia Terceiry. 

Hiszpanija. 
Z Madrytu piszą pod d. 8. lutego: Wczoraj 


odkryła policyja nowy spisek. Planem było opa- , 


nowąć jedne koszary, i ztamiąd uwolnić kró- 
lewskich ochotników. Silne środki nie dopu- 
ściły tego planu dokonać; uwięziono wiele osób. 

Indicateur de Bordeaux pisze z Madrytu: 
Kortezy por Estamentos oświadcza się zape- 
wne jako zgromadzenie ustawodawcze; do tego 
jakiś nowy Mirabeau da zapzwne znak. Ma być 
już projektdo sprzedania wszystkich dóbr do in- 
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kwizycyi należących, i przyjęcia wartości w ren- 
tach publiczoych. Rada kastylijska, indyjska, 
;wojenna iorderów mają być zniesione. Wiek- 
Bza część członków ma być parami mianowana, 


Kortezy mają mieć radę nieustającą. Od nie-, 


jakiego czasu powstało w Madrycie mnóstwo 
dzieńników , calkiem podobnych do francuz- 
kich. Liczba onych tak się paraz wzmogła 
( w dniu 4. lutego było ich 45, albowiem w Hi- 
szpanmii vie masz rękojmi ani stęplu), Że jedno 
pisemko ulotne przybrało sobie nazwe: Gra- 
barz gazet ( El sepulturero de los periodicos), 
aby wymieniać te, które umiórają, ite, które 
powstają. Pisma te traktują o wszystkich przed- 
miotach. Jedno traktuje o zwołaniu kortezów, 
io prawach, jakie temu zgromadzeniu muszą 
być przyznane; drugie Żąda przywrócenia mi- 
licyi narodowćj; to samo mówi, ze amanestyjo 
zawićrają jeszcze wyjątki; tamto wywołuje, że 
dopóki Hiszpanija ma Fraacyją za przedma- 
rze, może być wolną i nić ma się czego Eu- 
ropy obawiać; oddają publicznie pochwały me- 
Żom z czasów konstytucyjnych. Jedno mówi, 
zbijając wiadomość o odjeździe hrabi Torreno 
do Portugalii: »Widzimy wnim jednego z naj- 
zdolnićjszych polityków naszćj ojczyzny:* Dru- 
gie mówi, że Mina za powrorem do Hiszpanii 
otrzyma ważny urząd, do którego sami nawet 
jego nieprzyjaciele uważają go za zdolnićjszego, 
niżeli kto inny, to jest, że ten jenerał ma 
być upoważniony do podbicia karlistów w pro- 
wiocycyjach baskijskich. 

Sentinelle de Pyrenćcs z dnia 38. lutego pisze 
z Bajoony: W dniu 16. rano o godzinie 6. prezy- 
był tu goniec poselstwa Irancuzkiego z Ma- 
drytu, który wyjechał z tćj stolicy w dniu 13. 
wieczorem. Niedaleko Salinas zatrzymany zo- 
stał przez bande 35 karlistów , która mu za- 
brała dwa egzemplarze gazety madryckićj z d. 
43, zawićrajace wyrok, zwołujący ortezy 
na dzień 25. marca. Przy jego odjeździe z Ma- 
drytu wszystko było spokojne ; karnawał ob- 
chodzono z nadzwyczajna świetnością i wielką 
uroczystością. 

Powyższa wiadomość zdaje się być podejrza- 
na, ponieważ Journal des Debats umieścił 
także doniesienia z Madrytu z dnia 13. (chociaż 
nie mówi, aby były z dnia tegoż wieczorem), 
które nic otym środku nie namieniają. Kor- 
respondent tego pisma donosi mu tylko, że bi- 
skup z Toledo, uważany jaMo naczelnik stron- 
nictwa karlistów, odebrał rozkaz opuszczenia 
natychmiast Królestwa Hiszpanii. - 

Memorial des Pyrenćes donosi podług list 
z Bedous (na granicy francuzkićj od Arragonii) 
pod d. 15. lutego: Od dwóch dni przybyło 4000 


karlistów dwie godziny drogi od Jacca. Guber- 
nator tego miasta kazał bramy zamurować s 
wyjawszy bramy do cytadelli. W d. 43. wzięli 
się włościanie okoliczni do broni, i spodzió” 


_wano się, Że powstańcy nie wnijda do Jacca» 


gdzie się spodziówają wójsk królewskich, mia- 
nowicie 1000 ludzi z Saragossy.« Jenerałowie 
Valdes i Butron stoją w Tolosie i czynią przy” 
gotowania do przywrócenia związków. Zajmuję 
się transportem nowych powozów dla posła 
angielskiego. Sterhać, *Że Segustibalsa, pastor 
stronnictwa karlistów , stoi na drodze z Bilbao 
do Vittoryi na zasadzce. Rozkaz jenerała Val- 
des zawiesza tymczasowie robienie broni w €8* 
lój prowincyi. Mleszkańcy sąsiednich wsi ! 
miast są teraz odpowiedzialni za przytrzyma” 
pie gońca, i każdego razu muszą zapłacić 400 
duros, do. czego przyczyniać się powinni ple” 
bani i alkadowie. Prowincyja Guipuscoa jest 
glówném ogniskiem spisku mnichów. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższój w d. 14. lutego 
rozwinał lord Althorp, jako kanclerz izby skar- 
bowój, ogólny wykaz finansów. Pomimo, %9 
w latach 1832 i 4833 zmniejszono 335,000 f. s. 
w podatkach, wszelako w d. 5. stycznia ł 
okazał się nadzwyżek 4,513,000 f. szt. Terez 
proponuje na rok bieżący zmnićjszenie poda” 
tków o 2,200,000 f. szt. i wnosi na zniesienie 
podatku od domów, ponieważ ta opłata jest 
najniepopularnićjszą. Wynosi blizko 4,200,000 
1. s., i dla tego z innych opłat nic do oszcz“ 
dzenia nie pozostanie. Boleje. mocno, iż ote 
może wnieść na zniesienie podatku od okien. 
Z reszta pytanie, jaka redukcyja może Z in” 
nych podatków nastąpić, zależóć będzie od te- 
go» co postanowi izba względem niektóry 
innych pytań (mianowicie wz„ledem budżetu 
wydatków). P. Peeł* powstawał na mowcę, © 
Die wyraził się dokładnićj wzgledem ulżenia w18” 
ścicielom gruntu; p. Hume odpowiedział ne 
zarzuty paną Peel, budżetowi uczynione. Zacoy 
baronet życzy sobie, aby: właściciele gruntów 
wyłącznie wszystkich korzyści używali. Jestto 
klasa, którą izba już wspiórała. Zacni człon” 
kowie wołają: Nie, niel Czyliż nie jestto z 
rzyścią rolników, Że inne klasy tak drogo a 
płacić musza? Najlepszy środek do zrówo 
nia wszystkich klas byłoby zniesienie rę. 
zbożowych. Zwracam sie do zacnego EE 
(Althorp), którego przepraszam, żem do red 
89 innego zboczył. Handel naszego kraj" dsk 
némi narodami niezmiernie cierpi Pa be- 
łożone nań ograniczenia. Może zacny lord w- 
dzie za dwa lub trzy dni w stanie donieść 
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= (> pracach komisyi , która ma zdać sprawę 
ko aszych związków handlowych z Francyja, 
misyi, która naród wiele pieniędzy kosztuje. 
awam się mocno; aby raport ten nie zmnićj- 


ach nadziei względem rozszórzania na- 
Yen związków handlowych z Francyją. Zy- 


cy lbym sobie, aby pobór cła od wina reń- 
sa. 1 mozelskiego ustanowiony był podłag 
osci WiN, by też i ubogi mógł wypić batel- 

£ Wina takiego, Dozwólmy zacoym członkom, 
ed zechcą, pić wino szampańsłtie, wino po- 
niech mego zdania nienajlepsze; lecz ubogi 
zezwoji tez wypije butelkę wina taniego. Gdy 
= no na żądaną summę, zdał wydział ra- 
Gł ze sprawy p. Shiel. Podług tego oświad- 
AB Hih, iż uznaje, Że był źle zawiado- 
tlko”; Widzi, że oskarzenie pana Shiel nie 
wet R: niepodobne, aby je dowieść, ale na- 
zka kiem bezzasadne; nawet gotów jest dać 
z jego |, członkowi satysłakcyję , zgadzającą się 
TĘ lonorem, Podlug tego wydział stanowi, 
Wyrok 7. Shiel jest zupełnie usprawiedliwiony. 
W toni ten dał powód do objaśnień. Nastąpiły 
Pina gj: Wolnym i godnym. Pomimo zabiegów 
czyły „Connella, aby rzecz tę zawikłać, skoń- 
Posta SĘ spokojnie. Lord Althorp wyznał, że 
minie, Dieroztropnie, jako prywatny i jako 
a e fp ż oi utrzymywał, że zupełne pokła- 
Śhiej anie w osobie, która mu doniosła o P- 
oskarze ; końcu jednakże oświadczył, że to 
ze; pić uważać będzie za mylne i potwar- 
te mP. Shiel powtórzy swoje przeciwko 
oświadczenie. Chociaż się p. O'Connell 


oc : ? 
P. Shięj mo zadaniu opićrał, nie ociagał się 


i na gœ , PoWwłtórzyć uroczyście oświadczenie , 
Maj a? rzecz skończyła. 
wno W irlandzki Pilot, dla którego nie- 


sadzenia Ę P. Barett ukarany (powodem do o- 


artykutiw (8 której żadne pismo, z powodu 


Winne być 
a . 
Biełd 
lutego viell 
raporcie 


+ 91 5/5 na 90 p wiele ich było na przedaż, 
*tały konsolidy po 90. w stanęły. W d. 22. 
1/4, 8/6. 


Gazety wschodnio-indyjskie umieszczają te- 
raz mowę, miang przez gubernatora Ceylona 
w d. 24. stycznia 1833 do naczelników i wyż- 
szych z Kanady, jakoteż odpowiódz ostatnich, 
nlożoną w języka syngaleskim. Gubernator 
oznajmia onym w mowie swojćj, że na rozkaz 
króla systemat robót przymuszonych powinien 
ustać na wyspie Ceylon, i że służba orszaku, 
dotąd onym dodawana, ustanie, lecz zdaje się, 
że otrzymają sluszne wynagrodzenie. Dal 
zwraca ich uwagę, że naczelnicy i przełożeni 
powinni przebywać Koniecznie w prowincyjach 
do których są mianowani; teraz tylko sześciu 
naczelników mieszka w swoich prowincyjach, 
a siedm obwodów nić ma dozoru. Mówi da- 
lój, że korona angielska, nie bedzie więcćj 
zmuszała żadnego dzierzawcy gruntów na Cey- 
lonie do pańszczyzny, oprócz dzierzawców w do- 
brach koronnych, Którzy grunta wprost od ko- 
rony dzierzawią. Nakoniec oświadcza, Że liczba 
małych wodzów wojska powinna być zmnićj- 
szopa , przez co ta sama klasa zyska na po- 
wadze i dochodach. W odpowiedzi na tę mowę, 
dziękują naczelnicy za ulgę, zrobioną mie- 
szkańcom Ceylonu, i uwolnienie mieszkańców 
od służby, zwanój Radszakarc, wraz tuszą so- 
bie nadzieję, iż rząd angielski dozwoli onym. 
wykonywać ich religiją budhistyczną, która nie- 
naruszenie utrzymywała się od czasów króla Di- 
wini Pok Tissa, co panował na tój wyspie 
przed 2100 lat. 

Francyja. 


Wskutek zbiegowiska, które zaszło w d. 20. 
lutego w Paryżu , aresztowano nazajutrz kilka 
osób. 

Wieczorem postrzeżono znowu grupy osób 
blizko giełdy i znowu nastąpiły aresztowania. 

W d. 22. rano widziano sierzantów miey- 
skich, spieszących na ulicę Montorgueil, aby 
tamże zebrane kupy rozpędzić. 

Moniteur z d. 28. lutego donosi: Dzisiej- 
szego poranku potworzyły się grupy przy Porte 


' St. Martin; pewien człowiek, który stanął na 


kamienia, starał się odczytać dz. Populaire. 
Kilka sierżantów miejskich, którzy się pokazali, 
zostali powitani gradem kamieni, a jednego 
urzędnika pokoju znacznie raniono. Mow 
z kilka towarzyszami aresztowano i sądowi od- 
dano. W kilka godzin poźnićj potworzyły się 
liczne kupy na placu giełdowym. Oddziały 
gwardyi municypalnćj i wojska linijowego, po- 
przedzeni komisarzami policyi, rozprószyli one 
po dwakroć i oczyścili plac, wezwawszy je pra- 
wnie do rozejścia sie. 

Druga legija gwardyi narodowćj pospićszyła 
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g gorliwością wspiórać Środki przez rząd dla 
utrzymania porządku przedsiewzięte. 
Między 6 a wpół do 7 zebrała się znaczna 


liczba ña ulicy Montmartre i na wysokości ulicy 


Feydeau, lecz sierżanci miejscy szybko ich roz- 
prószyli, he 

Około 8 godziny zebrały się na nowo inne 
kupy przed Porte St. Martin: kupa blizko 
50 i kilku osób, ruszyła z tad na bulewar i 
stanęla przed sklepem broni; naprzeciw tea- 
tru Ambigu, wybiła drzwi sklanne i zabrała 
broń, gdy oddział gwardyi manicypalnćj näd- 
szedł i pojmał kilku tych złoczyńców. Jani 
burzyciełe połamali podpory kilku młodych 
drzew na bulewarze w St. Denis; za zbliże- 
piem się gwardyi municypalnćj uciekli. Przyszło 
na chwilę do spotkania się z tymi, którzy 
chcieli oddzielić wojsko lipijowe od gwardyi 
municypalnćj przy rogu ulicy Filles St. Tho- 
mas. Jeden policyjant raniony został w twarz, 
a jeden z barzycieli pojmany ; od tćj chwili nie- 
była więcćj spokojoość na placu giełdy zabu- 
rzona. O wpół do 11 znajdowałi się na bule- 
warze tylko ci, co zwykłe się przechadzają ; 
zniknęły. wszystkie znamiona nieładu. Na kilku 
punktach aresztowano trzydziestó kilka ludzi. 
Zamachy do zrządzenia zamieszania, oburza- 
jace wszystkich umysły, jak się zdaje, miały 
na celu zapobićdz wykonania ustawy wzglę- 
dem publicznych wywoływaczów : zresztą przy- 
padają w ten sam czas, co irozruchy w Lud- 
dunia i St. Etienne, izostały z tą sama stało- 
ścią i szybkością utłumione. 

Moniteur z d. 23. lutego zawióra instruk- 
cyja prefekta policyi względem wykonania usta- 
wy, dotyczącćj się publicznych wywoływaczów. 
Podług tćj powinni ci, którzy Żadają pozwo- 
Jenia do trudoienia się tą zarobkowością , być 
pelnoletni, umićć czytać i pisać, od roka mie- 
szkać w Paryżu, i wywieść się ze swojej oby- 
czajności i dobrego sprawowania się. Pozwo- 
Jenie może być odebrane i zostanie odjęte, gdy 
wywolywacze przedaja przedmioty, nadweręża- 
jące publiczną obyczajność, kopstytucyją i win- 
ne królowi uszanowanie. Wszyscy, którzy otrzy” 
mają takie pozwolenie, powinni nosić na sobie 
tablicę publiczna z oapisam: »Ustawa z d. 16. 
lutego 1834.» Począwszy od października do 1. 
kwietnia moga jedynie rano od 8 do god. 5réj 
wieczorem, a od 1. kwietnia do 1. paździer= 
nika jedynie od god. 7 do 8 wieczór swoję wy- 
konywać zarobkowość. 

Podłog depeszy telegraficznćj z Lugdunu z d. 
22. lutego, zaszło d. 21. w mieście fabrycznóm 
St. Etienne poruszenie republikańskie. Za- 


bito urzędnika policzi, jedeu komisarz policy 


został raniony; robotnicy mienależeli do teg? 
rozruchu. Z wiela punktów ciagnie wojsko 99 
St. Etienne. 7 

Podług nowćj telegraficznćj depeszy powró- 
cili w Lugdunie wszyscy robotvicy w fabrykac 
jedwabiu do swoich warstatów , i roboty ro%* 
poczęły się znowu we wszystkich dzielnicach» 
Nie sadzą, aby poruszenie w St. Etienne mias0 
wpływ na spokojność Lugdunu. 

Podług dzieńnika Bulletin du Soir i W d. 
21. przeciągały znowu kupy burzycieli śród 
rozmaitego okrzyka po bulewarach paryzkichi 
lecz je oddział gwardji municypalnćj natych” 
miast rozprószył. Aresztowano dość znaczoń 
liczbę osób. 

Moniteur donosi pod d. 28. lutego: Tele" 
graficzna depesza z Lugdunu donosi pod dniem 
dzisiejszym, 23. lutego, źe naczelnicy bunt® 
którzy mieszkańców St. Elienne wezwali 49 
broni, zostali aresztowani i władzom sadowy” 
oddani. > 

Druga dępesza telegraficzna z Lugdunu ró- 
wnie z 23. donosi, Że St. Etienne w d. 22. W187 
czorem było zupełnie spokojne, a gwardyja 0aT9" 
dowa pełniła służbę z gorliwością. Ta depe" 
dodaje, że robotnicy W fabrykach mocno się 
oburzyłi na ten zamach przeciw spokojność 
miasta, a naczelnicy republikańscy 54 albo 
w więzieniu lub oa ucieczce. Z Lugdanu na” 
deszły wojska do St. Etienne. 

Moniteur z d. 24. lutego donosi : Że tylko rep” 
blikańska w Lagdanie jakoteż gdzie indziej, PT” 
paganda, starała siępytanie o przemyśle, z kt pda 
go w gruncie szydzi, lecz które czyniło jéj nadzie” 
ję. zrządzić zbiegowiska , usposobić do tego: aby 
sprawiła rozruchy. Zwolennicy tego sttonP*" 
ctwa starali się oajprzód działać na fabrykan” 
tów, aby ich przez bojaźń zniewolić do PY” 
rzeczeń. Usiłowania ich w tćj mierze bardzo 
były mocne w d, 49. latego. Podczas gdy ró” 
publikańskie towarzystwa w mieście były 7. 
trudnione, i rozruch na wieczór przygotowywał: 
chodzili dozorujący warstatów od kantoru do kad. 
toru, i podawali kupcom swoje taryfy do po 
pisania. Takich kupców, którzy na to Tei 
stali, bardzo było mało, i komisyja centrata 
majstrów , widzac małe widoki skutkór 
swoich Żądań, podała lożom projekt do now 
rezolucyi, Przełożyli onym mianowicie » Ba 
wszystkie warstaty,wyjąwszy pluszowych, 240 5, 
robić, aby otworzono podpisy dla wynagro A om 
robotników w warstatach pluszowych wz8 £ ich 
dyferencyi ceny izniesiono także interdykt srok 
warstatów, Około godziny 9téj wypodł "0280 
w sposobie zatwierdzajacym większością k 
przeciw 559 głosów tych, którzy żądali, aÞy 

LI 


— 179 — 


spensyja trwała. 


Podczas gdy loże majstrów 
głosowały , Bay | 


zebrała się rzeczpospolita uliczna 
wa nowo naprzeciw ratusza, i przeciągnęła 
ze zwyczajnym orszakiem uliczników niektóre 
okolice miasta. Ponieważ wznoszono okrzyki 
untownicze, odczytano przepisane wezwanie, 
a wojsko oczyściło plac Terreaux. Gdy, kupa, 
tóra się wprzyległe ulice rozbiegła, nieu- 
stannie wydawała okrzyk, niechżyje rzecz po- 
spolita | przeto natarł na nię poczt dragonów; 
urzyciełe uciekli wołając: do broni, repabli- 
Anie| i rozpierzchli się w różnych: kierun- 
kach. szystko nie miało innego skutku, 
tylo že sklepy były pozamykane. Nazajutrz 
Starano sig dozorców warsiatów znowu sklonić, 
LECZ, ponieważ robotnicy wzbraniali się, mie- 
ką do swojćj sprawy politykę, przeto ci repu- 
'Kanie, przekonani o swojej niemocy, zrzekli 
e dalszych zamiarów. Pytanie o przemyślo, 
zostawione zdrowemu zozumowi robotników, 
nie było. więcćj watpliwe i powrócono znowu 
© 8woich warstatów. 
Teraz kiedy w Lugdanie ludzie znowu pra- 
gp spokojność panuje, nie dosyć można 
oddac pochwał współdziałaniu, przez które ten 
v ezoltat został osiagniony, jakolež. dzielności, 
wiatła, umiarkowaniu prefekta, jenerała, władz 
r anBicypalnych oraz wybornemu postępowaniu 
u, ir s2dkowi mieszkańców , którzy z pogardą 
gpakkali anarchicznego zetknięcia się ze stron- 
(twóm, co ich ku swoim zamiarom użyć 
chciało, 
ep Ydawca dz. Bon Sens doniósł, 2. w d. 23. 
Kal niedzielę) kaže jak zwyczajnie obwołać 
s pismo bez proszenia policyi o pozwo- 
Yks Chce ón w oczach ludu okazać, że 
9 Przemocy broni ustępuje. 
bord w Blois wydał wyrok, że dobra Cham- 
Wniósł Pytanie które nie dawno i p. Schonen 


Bordeaux izbie) pozostać maja przy księciu 


Journąj du. Havre donosi z Martyniki z d. 
* Blycznia 


» že naczelnicy tamecznego powsta- 
SE “ELN do osad ER i RES do 
miat M i Dominique, Pisza także, że ad- 
od wład ackau, otrzymawszy zadosyćuczynienie 
Barrot "+ republikańskich, i przywróciwszy p. 
przyb p eralnego konsula na jego posadę, 
p: Kartegeny pod zamek Royal. 


Szwajcaryja. 
zaś Zurich do 


si onosząs W dniu 47. lutego ze- 
znawców PQ Pićrwszy raz komisyja, złożona ze 
Bunków h al uregulowania szwajcarskich ato- 
Państw and.owych wewnatrz i z ościennómi 
ami; którato komisyja powinna się wraz 


= 


naradzić nad projektem do utworzenia handło- 
wego konkordata między stanami Zwiazku 
szwajcarskiego. 


Włochy. 


W d. 14. i 15. dało się uczuć na wielu miej- 
acach wyższych Włoch, jakoto: w Genui, Ta- 
rynie, Parmie, Medyjolanie, Reggio, Modenie 
i Luce, Sarzana ji t,d. silnićjsze lub słabsze 
trzęsienie ziemi. Szczególnićj mocne było wPon- 
tremoli, gdzie zwaliła się wieża katedralna 
z dzwonami, i kilka kościołów i inne budowy 
mocno uszkodzone zostały. 


Belgijum. 


Królowa Francuzów przybyła z księżniczka, 
mi Maryja i Klementyna do Bruxelli. 

Gdy ministrowie na posiedzeniu izby w d. 
28. lutego dali objaśnienie o wypadku, który 
zaszedł w Luxemburskióm, wstapił p. Merode 
w d. 19. natrybunę iodczytał raport, z którega 
okazuje się, že podczas, gdy jenerał Goblet 
był komendantem wojskowym prowincyi la- 
xemburskićj, zawarł ugodę z jenerałem Da- 
moulin , 'na mocy którćj nię powinno być ža- 
dnćj wojskowój operacyi w pośród obwodu 
twierdzy. rząd nie rozumiał przez fo, aby 
mieszkańey obwodu wyłaczeni byli od rekra- 
tacyi. W skuiek tego ogłoszono w kilku gmi- 
nach ściagajace się w tój mierze edykta, jene- 
rał Dumoulin zaś wysłał aż po za obwód 
wojsko dla wzięcia w niewolę pana Hanno; śro- 
dek, przeciw któremu minister silnie się wyraża. 
Podług tego raporta, już od początku lutego 
wzywał rząd o pośrednictwo Angliją i Francyja, 
aby te trudności załatwić, i pan Merode zape: 
wnia, Że to i na przyszłość czynić będzie; 
wszelako przedsięweźmie środki, aby na przy- 
szłość po za obwodem urzędnicy belgijscy ile- 
pićj byli zasłańiani. Poczóm głosuje izba na 
adres do króla. 

Król odpowiedział na adres izby drugićj, po- 
dany mu wsprawie luxemburskićj w dniu 20. 
lutego przez deputacyja izby, między innćmi 
co następuje: 

»Mości panowie! Wynurzone przez wpanów 
zdanie jest i mojóm zdaniem. Nie dopuszczę, 
aby rząd mój zrzekał się w jakim badź sposo- 
bie praw, które nam zapewnia traktat z dnia 
21. maja. Duch pojednawczy, jakim rząd mój 
był kierowany, nie osiagnał skutku , jakiego 
się spodzićwał. Tymczasem jestem przeko- 
nany, Że Związek niemiecki upoważnił do téj 
gwałtownój , jaka zaszła, czynności. Jestem 
zadowolony gorliwością izby, chcacćj mię wspić- 
rad w wykonanin władzy królewskićj i dać mi 
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sposoby do naprawienia zamachu, popełnionego 
na niepodległość narodową.  Horzystać będę 
ztego poświęcenia się, gdyby środki , będące 
na moje rozkazy, były niedostatecznómi.< 
lzba piórwsza przyjęła także w dnia 20. lu- 
tego jednomyślnie pomieniony adres de króla 
w sprawie luxemburskićj. í 

W Independant czytamy : »Ziapewniają nas, 
Że pułki 5. i10. linijowe pod rozkazami jene- 
rałaj Narp wyrusza w Luksemburskie. Ma być 
także 12 do 25,000 ludzi, uwolnionych na czas 
nieograniczony za urlopami, zwołanych pod 
choragwie. À 

Niemcy. ć 

W d. 26. lutego zmarł w Monachijura król. 
inspektor w komisyi katastrowój, podatkawćj i 
wynalazca litografii, Alojzy Sensłelder , w 63 
roku wieku swojego. 

Gazeta Kaselska z dnia 20. lutego donosi: 
»Posiedzenia zgromadzenia stanów otworzone 
znowu zostały dzisiaj przez prezydenta, bur- 
mistrza Schomburg, mowa. 
'Meisterlin, obeznał zgromadzenie z materyją 
spraw, mających być załatwiocómi (między 
tómi 43 nowych projektów do ustaw). Uchwa- 
lono prosić rzad, aby wszelkiómi przyzwoitó- 
mi środkami oddalić przeszkody, będace na 
zawadzie do zasiadania w zgromadzeniu kilku 
urzędnikom, wybranym na deputowanych. Po- 
czóm przystapiono do wyboru wydziału na ta- 
jemnóm posiedzeniu. s 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) z 


Tarnopol d. 7. marca 4834. Po ostatniém 
doniesieniu mojém d. 34. stycznia r. b. ceny 
zboża znacznie u nas spadły, ponieważ do Ros- 
syi wywieziono z tąd przed tém znaczna ilość 
zboża, a zatóm handel nićm do Nossyi teraz 
całkiem ustał. Na targach naszych płaca te- 
raz: Za korzec pszenicy 5 zr. 24 kr., żyta 4 
zr., hreczki 2 zr. 24 kr., jęczmienia 3 zr. 36 
kr., owsa 2 zr. 24 kr. w. w. 

Za garniec wódki szumowćj płaca (28 kr. — 
Za kamień miodu z Wwoszczynami 9 zr. 48 kr... 
przeczyszczonego 9 zr. 12 kr. — Za kamień 
wosku żółtego 48 zr. w. w. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 5. marca 1834. 
Przypędzili: 4) Jakób Pientkowski, z Li- 


Komisarz sejmu, , 


święcima, 35; 3) Michał Ripper, z 'Toscho- 
nowitz, 92; 4) Jakób Ripper, ze Śląska, 715 
5) Izak Citrin, z Mielca, 52; 6) Jakób Werx” 
berg, z Ramrowitz, 38, Małómi partyjami 2 j 


Summa przypędzonych 638. 3 
z- Hapara n a A uh l sztuka 
Cena je- 4 s dług zda” 
dnej + delaxa- 
Kau pili: a sztuki z task mogłe 
$ w w. w. t wydać foak, 
zr, | kr. mięsa [105 
Harting, z Wiednia | | 50 
ze stada Nro. 1. I a a 3 k> 
Harting, z Wićdnia 50 
ze slada Nro. 3. "| 80], 165]—| „12 a 0 
Hartiog, z Wićdnia, ol 
ze stada Nr. 6. 21 ko 3 8 
Pollak Marek, z Jaro- 5 
mieritz, ze st, N. 5. 37] 137/30] 4 360 0 
€ech rzeżnicki z Brii- o|5 
nu, ze stada N. 4. 64] 147|30) 7 z6 50 
Skawiński ,*z Nikołs- 22 2 00 
burga, ze st. Nro. 2. | 1f2 a 7 1f2 f 
Małemi partyjami , 202] — |-|'1 
Dodawszy do tego = 
Radasz . . . 32 30 
fe] || 1f2 
iilość niesprzedanych | 126 
wyniesie summę » -638 


Na targ dzisiéjszy przypędzono 638 wołów ' 


z których część większa była podlójszeBo fi; 


tuńku ; z tém wszystkióm sprzedano je "Y® ło 
tylko jedno stado, Pientkowskiego , nie moB Ą 
być sprzedane , i popędzone zostało do Po cia 
W porównaniu z cenami w przeszłym Ly 4) 
dziś były ceny stosownie do jakości (quati 
trochę wyższe. 
i W Wiédniu cena miosa wołu najlepszef” 
jest teraz 30 do 37 zr, w. w. jecćj 
Na dwa następujace targi wygladamy * jski 
bydła rzeźniczego. Pomiędzy bydłem z a- 
pokazuje się choroba raciczna, która 25% 


sza kupajacych bydło na stajnie. A 
A a a E E 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


12) 
Teatr niemiecki. — Dziś: Fin Haus. z% worka 
komedyja w 1 akcie, — Przedtem: 
raz) Wielki pantomimiczny balet pł 

pod nazwą: Policinello todt u 
oder: Der Masken- Ball. ~ Na akcie- 

nie: Der Zahnarzt, pantomima w i: 
Jutro: Der Kreutzritter in Egypteni Y 


manowćj, sztuk 426; 2) Chanik Mitro, z O- roiczna opera w 2 abtach. 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz ; — Drukiem : Piotra: Pillera.. 


